
„Drwęca" wychodzi $ razy tygodniowo wa wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dia 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, s doręczeniem 4,95 zł.

Prsyjnraje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca" Sp. ■ o. p. wNowemmieócie.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Nnmer telefon u: N ow em iasto  8.

Adres telegr.: „Drwęca“ N ow em iasto -P om orze .
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Otwarcie nowego 
Sejmu i Senatu.

Zły początek.
Socjalista marszałkiem Sejmu. 

Triumf lewicy. —  Kląska sanacji.
Warszawa, wtorek, dnia 27 bm. Dziś pun­

ktualnie o godz. 5,30 nastąpiło uroczyste otwarcie 
nowego Sejmu w nowym gmachu sejmowym. Nowo 
obrani posłowie stawili się prawie w komplecie, zaś 
loże dla dyplomatów, dziennikarzy i publiczności były 
•przepełnione. W loży ministrów zajęło miejsce du­
chowieństwo.

Według dekretu p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
otworzył pierwsze plenarne posiedzenie w Jego zastęp­
stwie Prezes Rady Ministrów, p. Piłsudski. W chwili, 
gdy p. marszałek Piłsudski wszedł na mównicę, padały 
ze strony komunistów okrzyki .precz z faszystowskim 
rządem“. Z partyj rządowych zaś wołano: .ile pienię­
dzy otrzymaliście z Moskwy"? Dwukrotnie nawoły­
wał p. Prezes Rady Min. do spokoju, grożąc komu­
nistom, że ich wyrzuci i oświadczył, że nie będzie 
urzędował wśród krzyków, a o ile one nie ustaną, Sejmu 
nie otworzy. Ponieważ komuniści nie uspokoili się, 
zostali ze sali wyprowadzeni.

Następnie wygłosił p. Piłsudski krótkie przemó­
wienie, życząc, aby nowo obrani posłowie umieli wy­
korzystać swe siły dla dobra Rzeczypospolitej. Prze­
mówienie swe zakończył p. Piłsudski temi słowy: ,W 
imieniu p. Prezydenta Rzeczypospolitej uważam Sejm 
jako otwarty według ustanowienia p. Prez. Rzplitej*.

Porządek dzienny przewidywał dwa punkty: 
1. przysięgę, 2. wybór marszałka Sejmu.

Według woli p. Prezydenta, przewodniczył pierw­
szemu Sejmowi najstarszy wiekiem p. pos. Bojko. Dziś 
w poł. złożył p. Bojko przysięgę na ręce p. Prezyden­
ta Rzplitej i p. Prezesa Rady Min. Po krótkiem prze­
mówieniu powołał ;p. Bojko najmłodszych wiekiem 
posłów na sekretarzy i to pp. Kozibę Piotra i Pragę 
Władysława. Następnie odczytał jeden z sekretarzy 
rotę przysięgi i wywołał nazwiska posłów, poczem 
wszyscy z obecnych złożyli przysięgę.

Przystąpiono następnie do wyboru marszałka 
.Sejmu, w którym brało udział 434 głosujących.
Pierwsze głosowanie dało wynik następujący : 

Daszyński 172 głosów
Bartel 136 „
Świerzyński 37 „
Kiściński 28 „
Bibnła komunistyczna 13 „

W II. głosowania otrzym ali:
Daszyński 206 głosów
Bartel 142
Świerzyński 37 „
Bibuła komunistyczna 13 „

A zatem największą liczbę głosów otrzymał 
p. Daszyński, socjalista, przeto został wybra­
ny marszałkiem Sejmu.

Wybór p. Daszyńskiego na marszałka Sejmu przy­
jęła cała lewica hucznemi oklaskami, natomiast posło­
wie z listy nr. 1 opuścili gremjalnie salę posiedzeń, 

za nimi również wszyscy obecni ministrowie. Na- 
tępnie wygłosił p. marszałek Daszyński krótkie prze- 
ówienie, w które m oświadczył, że jako marszałek 
ejmu polityki uprawiać nie będzie, a zatem stanie 
za partjami i bronić będzie zasady sprawiedliwości 

praworządności.
Pan Marszałek wyznaczył następne posiedzenie 

środę, dnia 28-go bm. godz. 4-tą po południu ce­
ru wyboru wicemarszałków i sekretarzy.

Otwarcie Senatu.
Punktualnie o godz. 6,30 otworzył Prezes Rady 

Win. p. Piłsudski pierwsze posiedzenie Senatu, odczy­

tując to samo orędzie, co w Sejmie. Przewodnictwo 
objął najstarszy wiekiem p. senator Tullie, który po­
wołał na sekretarzy ńajmłodsz>ch wiekiem pp. Ra­
domskiego i Gąkowskiego. Po odczytaniu przez jednego 
z sekretarzy roty przysięgi, nastąpiło wywołanie sena­
torów i odebranie ślubowania. Następnie zarządził p. 
Przewodniczący wybór marszałka Senatu, którym wy­
brano przy udziale 99 głosujących, a przy oddaniu 
7-miu białych karteczek, 47 głosami, a więc większo­
ścią głosów, senatora Dr. Szymańskiego, profesora 
okulisty przy Uniwersytecie im. Stefana Batorego w 
Wilnie z listy nr. 1. Bezpart. Bloku Współpracy 
z Rządem. Wicemarszałkami zostali wybrani pp. Gliwic 
z listy nr. 1, Pozner z P. P. S. i Hałuszczyński z listy 
Ukraińskiej. Dokonano również wyboru 6 sekretarzy.

Następne posiedzenie Senatu odbędzie się w 
piątek o godz. 4-tej po południu.

Prasa o wyborze pos. Daszyńskiego.
„Kurjer Poranny“ stwierdza, że w każdych 

innych warunkach wybór Daszyńskiego spo­
tkałby się z aplauzem, w warunkach dnia 
wczorajszego mieści się zarodek niepokoju 
o dalszy układ w stosunkach pomiędzy rządem, 
a władzą ustawodawczą.

Demonstracje komunistów.
Warszawa, 28. 3. (A. W.) W związku

z usunięciem posłów komunistycznych odbyły 
się liczne demonstracje komunistów na ulicach 
Warszawy. Po 2 godzinach pochód został roz­
proszony, 3 osoby ranne, zaś szereg osób are­
sztowano.

Konsekracja Najprzew. Ks. Biskupa-Sufragana
Dominika.

Pelplin. Jak już donosiliśmy, na dzień 25 bm. 
wyznaczył nowy dostojnik kościoła J. E. Ks. Biskup- 
Sufragan Dominik, uroczystość swojej konsekracji.

Już w sobotę po południu domy przybierano zie­
lenią i chorągiewkami, wywieszano flagi, o barwach 
papieskich, biskupich i narodowych, wznoszono piękne 
bramy powitalne.

Ks. Biskup-sufragan witał na dworcu przybywają­
cych Biskupów, zaproszonych na współkonsekratorów: 
J. E. Ks. Biskupa Krynickiego z Płocka, J. E. Ks. 
Biskupa-Sufragana Radońskiego z Poznania. Dostojni 
goście udali się do pałacu Najprzew. Ks. Biskupa 
Okoniewskiego.

W niedzielę, około gcdz. 9-tej rano zaczęły gro­
madzić się na Rynku rozliczne towarzystwa miejscowe 
i przyjezdne, wszystkie niemal ze sztandarami, lub też 

z godłami, z nazwami swoich miejscowości.
O godz. 9,20 wyruszyły towarzystwa pod komen­

dą p. rotmistrza rezerwy Zielińskiego przed katedrę, 
gdzie ustawiono się w długi szpaler.

Po przyjeździe Najprzewielebniejszych księży Bi­
skupów, weszli wszyscy do katedry, gdzie o godz. 9,30 
rozpoczęły się uroczystości konsekracyjne. Boczne 
nawy katedry wypełnione były niemal po brzegi wier­
nymi, w głównej nawie ustawiły się delegacje ze 
sztandarami, w rzędach ustawionych krzeseł zajęli 
miejsca za biletami specjalni goście i przedstawiciele 
władz. M. in. zauważyć można było: p. wojewodę 
Młodzianowskiego, z ramienia D.O.K. p. generała Rach- 
mistruka, prok. Sądu Apelacyjnego, p. Lewandowskie­
go, kuratora szkolnego p. Szwemina, p. starostę Dyt- 
kiewicza z Tczewa, p. starostę Chmieleckiego ze Sta­
rogardu i t. d.

U wrót katedry przyjmowało księżąt Kościoła du­
chowieństwo katedralne i diecezjalne, którego przyby­
ło 60 pizedstawicieli ze wszystkich stron; zauważo­

no m. in. sędziwego ks. prałata Dąbrowskiego z Wejhero­
wa, który przybył uczcić dzień wyniesienia do godności 
biskupiej swego współziomka i tak, jak on rodowitego 
Kaszuby.

Po cichych modlitwach prżed Najśw. Sakramen­
tem i przygotowaniu do mszy św. rozpoczęły się przy 
wielkim ołtarzu przepisane ceremonje. Ceremonje 
obfitowały we wzruszające momenty, jak leżenie krzy­
żem i litanja do Wszystkich Świętych, dźwiganie otwar­
tej księgi ewangelji na barkach, namaszczanie, pierwsze 
i uroczyste błogosławieństwo, udzielane przez nowo 
wyświęconego biskupa po całej katedrze, którą prze­
szedł wokoło wszystkich naw w asyście współkonse­
kratorów księży biskupów Krynickiego i Radońskiego. 
Przy końcu życzenia: »ad multos annos — długich 
lat 1* złożone przez konsekrowanego biskupowi, który 
go święcił, a tenże ściska go i daje mu pocałunek: 
pokoju.

Dodać jeszcze należy, że przed ofiarowaniem we 
mszy św. ofiary składane przez Biskupa Nominata, Bi­
skupowi Konsekratorowi nieśli ks. dziekan Lewandow­
ski z Pelplina i p. Donimirski z Łysomic — dwie 
świece, p. sołtys Redzimiński z Pelplina i p. Tarliński 
z Wielkiejwsi, parafji rodzinnej solenizanta swarzew- 
skiej — dwa Chleby, p/ profesor Malotca z Żarnówca 
i p. Potrykus z Chłapowa, (parafji swarzewskiej) — 
dwie baryłki wina.

Mszę św. łacińską, ,Te Deum" i różne motety 
wykonał pięknie chór katedralny pod batutą ks. dyry­
genta Wiśniewskiego.

Po konsekracji J. E. ks. Biskup-Sufragan odjechał 
znowu ustawionym szpalerem do Swego mieszkania 
w Seminarjum Duchownem, gdzie też delegacje i po­
szczególni przedstawiciele składali Mu serdeczne ży­
czenia i wyrazy hołdu. Ad multos annos!

telegram:
Syndykat Dziennikarzy Wileńskich

Wilno.
Wyrażamy Kolegom uznanie za stanowcze wystą­

pienie w obronie wolności prasy.
Syndykat Dziennikarzy Pomorskich.

Hiszpanja powraca do Ligi Narodów.
Madryt, 24. 3. W sprawie pcwrotn Hiszpanji do 

Ligi Narodów, »La Nation" stwierdza, że Hiszpanja 
wystąpiła z Ligi z powodów, które nie były nieodwo­
łalne. Kraj, który tak, jak nasz — pisze ,La Nation" 
— ma coraz wyraźniejsze przeświadczenie o swojej 
odpowiedzialności i swoich losach, powinien mieć

miejsce w zespole międzynarodowym, a co zatem idzie 
w Zgromadzeniu genewskiem. Zaproszenie do powro­
tu, które nadesłano, jest pełne szacnnkn i serdeczno­
ści, a odpowiedź gen. Primo de Rivera jest dokumen­
tem historycznym, szlachetnym i rycerskim.

Konto cw kow i P, K. O. Poznań nr. 284111. Cona pojedynczego egzemplarza 15 gum »U
z  dodatkami: „Opiekun M ło d z ie ż y “, „Nasz P rzy jac ie l“ i „R oln ik“

W obronie wolności prasy.
Syndykat Dziennikarzy Pomorskich wysyła telegram do Kolegów wileńskich.

Jak wiadomo, Syndykat Dziennikarzy wileńskich 
uchwalił trzydniowy strajk demonstracyjny, jako pro­
test przeciwko licznym konfiskatom pism.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich, soli­
daryzując się z powyższą uchwalą kolegów wileńskich, 
wypływającą z obowiązku obrony wolności prasy, za­
gwarantowanej Konstytucją, wystosował następujący



BACZNOŚĆ DZIECI I
Wykłady Ilustrowane 

przeźroczami dla dzieci w auli 
gimnazjalne! w Nowemmleście.
Dziś, w  środę o godz. 6,30 w auli gimnazjalnej

1. „O krasnoludkach* \ , . . .
2. „O sieroctwie Marysi“ } ba3ł£1 

wygłosi p. dyrektor Lnhicz-Majewski.
Wstępne: dla zamożniejszych dzieci 10 gr, 

dla uboższych bezpłatnie.
Uprasza się rodziców o przysłanie na ten 

wieczorek wszystkiej swej dzieciarni.

Papiery państwowe jako wadja 
i kaucje.

Ostatnie rozporządzenie Ministra Skarbu.
W dniach najbliższych ukaże się rozporządzenie 

p. Ministra Skarbu w sprawie określenia wysokości, 
de jakiej mogą być przyjmowane papiery wartościowe 
w r. 1928 przez władze i urzędy państwowe na wadja 
i kaucje, celem zabezpieczenia wszelkiego rodzaju 
umów i zaliczek wypłacanych na roboty i dostawy 
rządowe.

W kwestji składania wadjów i kaucyj wydany był 
specjalny okólnik przez ministra skarbu, upoważniają­
cy osoby zainteresowaae do składania wszelkich war­
tości już to w gotówce, już w papierach ze stałem 
oprocentowaniem w akcjach przedsiębiorstw, wreszcie w 
wekslach i zapisach hipotecznych na nieruchomości itp.

Cennik papierów na okres rb. zawiera następu­
jące papiery wartościowe: 6 proc. pożyczka dolaro­
wa z r. 1920, wartości nominalnej 100 dolarów — 
wartość depozytowa 600 zł., 5 proc. państwowa po 
życzka konwersyjna z r. 1924 wartości nom. zł. 100 
—• wartość depozytowa 50 zł, 8 proc. Listy Zastawne 
Banku Gospodarstwa Krajowego wart. nom. 100 zł 
w złocie — wartość depozytowa 120 zł. Akcje Ban­
ku Polskiego — wartość depozytowa zł 100.

Papiery wartościowe, przyjmowane jako wadja 
albo kaucje winny być zaopatrzone w bieżący kupon.

Areszt domowy.
„Dziennik Ustaw“ z dnia 10 bm. ogłosił następu­

jące rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej
0 areszcie domowym.

Główne postanowienia tego rozporządzenia brzmią:
Art. 1. W. § 18 kodeksu karnego z 1871 r. dodaje 

się ust. 3 w brzmieniu następującem: „Sąd może w
wyroku lub osobnej uchwale orzec, że skazany na karę 
aresztu nie dłuższą od siedmiu dni odbędzie ją w 
własnem mieszkaniu (areszt domowy)*.

Art. 2. Przewidziany w § 246 ustawy karnej 
z 1852 r. areszt domowy można nałożyć tylko w razie 
wymierzenia aresztu nie dłuższego od siedmiu dni.

Art. 3. Areszt domowy (w mieszkaniu) możua za­
stosować także w razie skazania na areszt zastępczy, 
wymierzony w miejsce grzywny.

Art. 4. Podczas odbywania kary aresztu domowego 
(w mieszkaniu) skazanemu nie wolno opuszczać swego 
mieszkania, ani przyjmować odwiedzin bez zezwolenia 
władzy zarządzającej wykonanie kary.
1 JArt. 6. Stwierdzenie wydalenia się skazanego z mie­
szkania powoduje wykonanie całej kary w areszcie 
publicznym.

Art. 7. Kto podczas odbywania kary aresztu do­
mowego samowolnie mieszkanie opuści lub przyjmie 
odwiedziny bez zezwolenia, przewidzianego w arL 
4, ulega karze aresztu do sześciu tygodni.

Art. 11. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

W i a d o m o ś c i .
Nowem iaito, dnia 28 marea 1928 t.

Kalendarzyk, 28 marca. Środa, Jana Kapistrana w,
29 marca, Czwartek, Eustazego op., 

Wschód słońca g. 5 — 19 m. Zachód słońca g. 18 —< 1 m. 
Wschód księżycag. 12—15 m. Zachód księżyca g. 90 —00 m,

Z m iasta i  'powiatu.
Fanty z LoterJI Akademickiej

odebrać należy z Wydziału Powiatowego pokój nr. 1.
Z Lubawy piszą nam.

Lubawa. Dobrze się stało, że „Drwęca” ogło­
siła przysłany jej list żałobny z okazji „zgonu Unji". 
Dobrze, dlatego, że uważam ogłoszenie tego listu w 
„Drwęcy* za publiczną chłostę jego autorów, podpi­
sanych jako Polacy — katolicy. — Również dobrze 
się stało, że „Drwęca* napisała o stypie pogrzebowej.

Dobrze się stało dlatego, by się wszyscy przeko­
nali, że pewne sprawy wystawione na widok publiczny, 
pięknie nie wyglądają i że należy się za nie wstydzić.

Mój Boże, do czego dochodzimy! Ludzie, którzy 
starają się zatruć życie drugim, publicznie powołują 
się na katolicyzm. A czyż Chrystus uczył nienawiści 
bliźniego? czy uczył, by bliźniemu źle czynić, czy nie 
przygarniał do siebie całe rzesze, głosząc słowa miłości 
bliźniego? Wy podpisani katolicy, gdzie wasze czyny 
katolickie?

Nie tędy droga, panowie katolicy — zawróćcie na 
prawdziwy katolicyzm, taki Chrystusowy, który głosi: 
miłuj bliźniego twego.

A jeśli żle czynicie, to nie podpisujcie się: 
katolicy. X.

Przedstawienie Hufca Harcerskiego z Brodnicy.
Nowemlasto. Kogot nie podnoszą szlachetne 

porywy młodzieży? Któż mógłby być wobec nich obo­
jętnym?

W sobotę, dnia 31 marca 1928 r. przybywa 
do nas Kółko Teatralne Hufca Harcerskiego z Brodni­
cy, by o godzinie 8 wieczorem w sali Hotelu Polskie­
go zbudować nas na duchu oddaniem na scenie pięknej 
sztuki Blizińskiego „Pan Damazy*. Nie obce nikomu 
przecież wzniosłe dążenia młodzieży harcerskiej, stre­
szczające się w słowach: „Służba Bogu i bliźniemu“.
Niech Młodzież Hufca Harcerskiego z Brodnicy odnie­
sie z naszego grodu to przekonanie, że my mamy 
i zrozumienie dla jej wzniosłych poczynań i gotowi 
jesteśmy je poprzeć.

Sprawy kolejowe.
Nowemlasto. Zdaje się, że w roku ubiegłym 

dowiedzieliśmy się od naszych delegatów do Rady 
Kolejowej, a i też z gazet, że budowa odcinków kole­
jowych, łączących stacje Rakowice, Radomno-Jamielnik 
w zasadzie jest już postanowioną, a będzie wykonaną 
w najbliższych latach. Tymczasem wyczytałem 
parę dni temu w gazecie „Dzień Polski” (Ns 81) arty­
kulik, zatytułowany „Projekty rozbudowy sieci kolejo­
wej”, gdzie wyliczona jest budowa nowych linij kole­
jowych w najbliższych ośmiu latach. Jest więc tam 
wyszczególnienie 16 lmij ogólnej przestrzeni 2450 kim, 
tego odcinku jednak, o który nam wszystkim mie- 
szaańcom pow. lubawskiego tak bardzo chodzi, w spi­
sie tym niema... Nie będę się tu znów długo rozwo­
dził nad potrzebą budowy tej linji kolejowej, bo o tem 
dużo się już mówiło i pisało, powtórzę więc tylko 
krótko, że jest ona warunkiem sine qua non rozwoju 
powiatu naszego, co więcej — warunkiem normalnego 
ego życia! Zwracam się więc znów do naszego 

przedstawicielstwa sejmikowego, do wydziału powiato­
wego, a w pierwszym rzędzie, do Pana Starosty, które­
mu, wiem dobrze, sprawa ta leży bardzo na sercu, 
z apelem i prośbą, by zechcieli ponowić starania swe 
u miarodajnych czynników, aby jednak budowa tej 
inji kolejowej nie została odłożoną „ad acta”, lecz 

była w najkrótszym czasie wykonaną.
Wkońcu, przy sposobności poruszenia spraw ko- 

ejowycb, muszę z przykrością zaznaczyć, że postula­
ty nasze słuszne, co do nowych rozkładów jazdy, 
o ile dotyczyły szlaku Toruń—Jamielnik, najwięcej

Nowemlasto.
Wykłady Uniwersytetu 

Ludowego.
W  piątek, dola 30 marca rb. i w niedzielę,, 

dnia 1. kwietnia rb. odbędą się w  auli gimna­
zjalnej o godz. 7,30 wiecz. wykłady Uniwersy­
tetu Ludowego.

W piątek: Wykład ilustrowany przeźro­
czami „Wrażenia z podróży po Ziemi Świętej*“ 
— wygłosi p. dyrektor Lubicz-Majewski.

Taksamo w niedzielę również o godz. 7,30> 
na temat: „Wrażeaia z podróży po Syrji“.

Wstępne dla dorosłych 20 gr, dla mło­
dzieży 10 gr.

przez mieszkańców powiatu naszego używanego, —-  
nie zostały w najmniejszej mierze uwzględnione, (po­
ciąg ranny do Torunia nie został opóźniony, a połą­
czenie z Grudziądzem jest niżej wszekiej krytyki: aby 
załatwić dwu-trzygodzinny interes, trzeba stracić na to 
12 godzin, notabene, czekając w powrotnej drodze na- 
połączenie w Jabłonowie trzy godziny!!) Nie mogę 
tu w tym wypadku zrozumieć uporu Dyrekcji Kolejo­
wej i zadaję sobie pytanie, dla czyjej właściwie wygo­
dy układane są rozkłady kolejowe! J. T.

Pożar.
Tereszewo. W nocy z dnia 24 na 25 bm. 

około godz. 24-tej wybuchł ogień u rolnika Franciszka 
Małachowskiego w Tereszewie (wybud.), przez co spa­
lił się dom mieszkalny murowany, pod papą, stodoła 
z drzewa, pod papą. Oprócz 2 koni spalił się cały 
martwy i żywy inwentarz i to 3 krowy, 1 jałowica
1 1 cielak. Ubezpieczony był Małachowski w Pomor­
skiem Tow. Ubezpieczeń w Toruniu na 34, 300 zł. 
Małachowski wraz z żoną nie był obecny, był w 
Michałowie pow. Brodnica u swych rodziców, w domu 
zaś był jego szwagier, 19-letni Rolowski Władysław.

Deputatnikowi Kamińskiemu Ludwikowi, zamieszk. 
tamże spaiła się wszelka domowizna, prócz tego
2 świnie i 3 kury. Ubezpieczony był w temsamem 
Tow. na 9.000 zł. Rolowski Władysław przyznał się, 
że był o godz. 2ł-szej w chlewie i palił papierosa 
a prócz tego zapalił latarkę i rzucił niedopałek papiero­
sa przez co powstał pożar. Dalsze dochodzenia w toku.

Zginęła mu z woza 2l/s centnarowa świnią.
Małe Przeradze, pow. Mława. Dnia 17 bm. 

Panu Kruszyńskiemu Władysławowi, rolnikowi z Małego 
Przeradza pow. Mława, przedtem w Tylicach 
dnia 17. bm. w południe około godz. 12-tej na 
szosie pomiędzy Katlewem a Ostaszewem pow. lu­
bawskiego zginęła lub została skradziona podczas, 
jazdy przy przewożeniu rzeczy z Tylic do Małego 
Przeradza z woza drabnistego jedna Świnia próżna 
około 2 l/t ctr. ciężka, wartości około 200 zł. Dotych­
czas jej nie odnaleziono. K-

Kradzieże.
Kuligi. Dnia 21 bm. Romanowi Zajdlowi, dzier­

żawcy majątku Straszewy, skradziono zboże i inne 
przedmioty. Kradzieży zboża (mieszanki) 110 kg. do- 
Konalt Wr. Jan, robotnik i W. Józef, uczeń kowalski 
obaj ze Straszew od młóckarki z pola. Ponadto znale­
ziono w domu Wr. kawał lejcy skórzanej, 2 worki 
próżne na szkodę p. Zajdla i 1 piłę poprzeczną na szko­
dę p. Ołdakowskiego Adama, właściciela majątku Stra­
szewy. K.

Spadł z drabiny i złamał sobie prawą rękę.
Grabowo. Dnia 20 bm. syn rolnika Czapliń­

skiego Bernarda, Stanisław, liczący lat 15 wchodził po 
drabinie na szopę celem zrzucenia słomy. Będąc już 
prawie na szczycie drabiny spadł tak nieszczęśliwie, 
że złamał sobie prawą rękę przy nadgarstku. K-
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(Ciąg dalszy).

— Dobrze. Mnieby coprawda nic nie szkodziło 
pokazać się w towarzystwie pana jako kelnera. Jeżeli 
panu jednak na tem zależy... Ja nie jestem już Pola­
kiem, lecz Amerykaninem. A więc do widzenia!

Uścisnął Ryszardowi rękę i odwrócił się. Helena 
podbiegła do ukochanego, a on znowu przytulił ją do 
piersi.

— Do widzenia, moja ty słodka i ukochana — 
szepnął. — Zobaczymy się prędzej, niż przypuszczasz.

Zanim go mogła zapytać o znaczenie tych dziw­
nych słów, przycisnął swoje usta do jej ust, oderwał 
się od niej i pobiegł z powrotem leśną drogą.

Nie widziała, że na skręcie icieżki przystanął i spo­
glądał za nią i Fredem Webbem.

— Tam idzie me szczęście, gwiazda mego życia, 
— szepnął do siebie. — Boże wielki, jakże ci dzięku­
ję, że pozwoliłeś mi dożyć tej godziny 1 Kocha mnie 
dla mnie samego — wiem o tem teraz. Niedługo

pozostawię ją w niepewności co do mej osoby. Dzi­
siaj po raz pierwszy jestem dumny z mego bogactwa; 
ma ono dla mnie teraz większą niż przedtem wartość, 
gdyż przez nie mam prawo połączyć się z Heleną.

R O Z D Z I A Ł  LIII .
Złączeni w miłości.

Ryszard spóźnił się dzisiaj prawie o godzinę* 
Bruno Spillers stał już z zegarkiem w ręce przy oknie 
w salonie, w którym zwykle podawano obu przyjacio­
łom obiad. Ale nie dotknął on jeszcze ani jednej po­
trawy, gdy wreszcie zjawił się Ryszard.

— Jesteś nakoniec, kochany chłopcze! — powitał 
go hrabia, starając się nie robić mu wyrzutów. — Po­
goda była dzisiaj rzeczywiście cudowua, to też nie 
dziwię się wcale, że się wybrałeś na tak długą prze­
chadzkę. Ja — szczerze mówiąc — jadłem obiad 
w towarzystwie twego stryja i kuzynki. Dlatego też 
nie byłem właściwie głodny, gdy wróciłem do domu.

Ale dlaczego mi uic nie opowiadasz? — Cóż to 1 
—> jakże ty wyglądasz? — zawołał uagle hrabia zdu- • 
miony, rzuciwszy badawcze spojrzenie na twarz przy- . 
jaciela. — Ryszardzie — co cię dzisiaj spotkało? Je- j 
stel taki blady... wzruszony«.

Ryszard i Bruno usiedli naprzeciw siebie. Kelner 
wszedł właśnie, niosąc im pierwszą potrawę. Ryszard 
dał przyjacielowi znak, który ten zrozumiał. Zaczekali, 
aż służący opuścił salon.

— Mam ci uczynić pewne wyznanie, Brunonie, 
zaczął Ryszard Warski.

— Dalejże! Mów! Albo zaczekaj jeszcze chwilą i 
Najpierw naleję ci tego świetnego wina! A teraz » ó w ,  
co ci jest, co ci się stało?

— Przed chwilą się... zaręczyłem!
Gdyby w tej cnwili trzęsienie ziemi było nawie­

dziło Karlsbad i zrównało z ziemią hotel Puppa, zdu­
mienie Brunona nie byłoby większe. Otworzył ust* 
i patrzył na Ryszarda osłupiały.

— Za...rę...czy...łeś...się? — wyjąkał wreszcie 
i uczynił przytem ruch ręką w kierunku czoła, jakby 
nie zdawał sobie sprawy z tego, czy przypadkiem Ry­
szard nie postradał zmysłów.

— Zaręczyłem się naprawdę!
— Ależ człowiecze, przecież ty zaledwie od kil­

ku godzin możesz znać dziewczynę, z którą się zarę­
czyłeś! Jak można się było wiązać tak lekkomyślnie? 
Myśmy się powinni szczególnie mieć na baczności, 
gdyż jesteśmy bogacił

— Nic nie szkodzi, Brunoniel Ja mimo to za­
łatwiłem sprawę prędko i zaręczyłem się. (C. d. n.)



Miał szczęicłe, znalazł kożuch.
Srabowo. Dnia 23 bm. urzędnik gospodarczy 

Wiśniewski Władysław z Wałdyk, wracając z Lubawy, 
analazł na szosie Byszwałd—Rożental męski długi ko­
żuch, nie poszyty i oddał go w posterunku w Grabowie. 
Niezawodnie właściciel się po niego zgłosi. K.

Z Pomorza,
Kradzież krowy.

Zemrze, (pow. brodnicki). W nocy z dnia 25—26 
bm. skradziono u wdowy Magdaleny Radoszkiewiczo- 
wej w Zemrzu pow. brodnicki 1 krowę, maści białej 
z dwiema czarnemi, wielkiemi łatami, lat 7, w dobrym 
stanie. Dochodzenia za złodziejami w toku. K.
Tragiczny cmentarz. —  Samobójstwo starszego 

wachmistrza.
Starogard. W środę 21 bm. wieczorem około 

godziny 9- tej odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
wer* za miastem na cmentarzu wojskowym, starszy 
wachmistrz 2-go pułku szwoleżerów, Emil Krzyżanek. 
Przed dokonaniem rozpaczliwego czynu denat zosta­
wił list, w którym doniósł, żeby go nikt nie szukał, 
gdyż idzie na cmentarz wojskowy popełnić samobój­
stwo.

Gdy ten list przeczytano, udało się natychmiast 
Miku oficerów i żołnierzy na wskazane miejsce, gdzie 
faż zastano «»tylko zimne zwłoki samobójcy.

Jest to już w krótkim czasie drugie samobójstwo 
na tem samem miejscu.

Powiła trojęta.
Trzebunia, (pow. kościerski). Żona gospodarza 

p. Krużeńskiego na wybudowaniu powiła trojęta i to
2 chłopczyków i dziewczynkę. Zaraz udano się na
3 furmankach do kościoła parafjalnego w Dziemianach 
celem ochrzcenia noworodków. Następnie złożono je 
w jednej kołysce, i to w poorzek, aby je starsza cór­
ka mogła razem kołysać. Niemowlęta są normalne 
i zdrowe, ale matka obłożnie chora.

Ostrożnie z bronią!
Wejherowo. W Wyrzecinie bawili się chłopcy 

we wieku od 12—16 lat ostremi nabojami karabinowe­
mu Po usunięciu kuli z patrony kładli ją. na kamień 
i drugim kamieniem uderzali w nią. Nagle zapalnik 
eksplodował i dziwnym trafem zranił prawe oko obok 
stojącej 8-letniej Marty Gładkówny. Oko natychmiast 
wypłynęło. Ranną odstawiono do szpitala do Wej­
herowa.

Naboje te znaleźli chłopcy w jesieni ub. r. w le- 
sie i przechowali je, aby obecnie, bawiąc się niemi, 
spowodowało takie nieszczęście.

Z dalszych stron  •

A, to zuch z niego.
Skarżysk. Niejaki Michał Mazurek, zamieszkały 

w Skarżysku, podał na policji zmyślone doniesienie, 
:że nieznani sprawcy dokonali na niego napadu rabun­
kowego. Jak się okazało Mazurek, wymyśli* sobie tę 
historję, ażeby wzbudzić współczucie u swej żony.

Wyrok śmierci w Białymstoku.
Białystok. Przed kilku dniami w Białym­

stoku o godz. 5-tej rano po raz pierwszy wykonany 
został wyrok śmierci przez powieszenie. Dnia 22 
grudnia r. ub. skazany został na śmierć bandyta Wła­
dysław Staśkiewicz, zabójca urzędnika dyrekcji lasów 
paó-itwowych w Białowieży inż. Stanisława Gadow- 
skiego i kupca białowieskiego Wajnsztejna. Ciało 
złożono bezzwłocznie do trumny i przewieziono na 
cmentarz w Bacieczkach. Kat wyjechał z powrotem 
do Warszawy.

Tajemnicze stacje nadawcze we Lwowie.
Lwów. Władze stwierdziły tu istnienie kilka 

nielegalnych radjowych stacyj nadawczych.
Stacje te dają się słyszeć codziennie. Dwie 

z nich prowadzą rozmowy osobiste, jedna nadaje pro­
dukcje muzykalno-wokalne, jedna zaś wygłasza od­
czyty o tendencji antypaństwowej. W sprawie wszyst­
kich wspomnianych stacyj wdrożono śledztwo w celu 
wykrycia i surowego ukarania.

Co znaleziono w łodzi podwodnej „S. 4" ?
Nowy Jork. Po 12 tygodniach udało się 

wreszcie podwodnym łodziom ratunkowym wydobyć 
z pod fal morskich tragicznie zatopioną łódź „S. 4.” 
Oczom holowników ukazał się straszny widok: we 
wnętrzu kadłuba znaleziono 32 trupy, pokryte szlamem 
wodnym. Widocznie nieszczęśliwi zmarli już po upływie 
kilku godzin. Natomiast 6 trupów marynarzy w kabinie 
torpedowej okazuje, że biedacy męczyli się 3 i pół 
4nia, wreszcie wycieńczeni głodem i brakiem powietrza 
położyli się w hamakach i zasnęli snem wiecznym, 
mie zdoławszy odkorkować ostatnich flaszek z tlenem 
zapasowym, które znaleziono nienaruszone. Wszystkie 
hermetyczne zamknięcia torpedowe znaleziono nietknię­
te, z czego można wnosić, że załoga nie usiłowała 
wydostać się na tej drodze z objęć śmierci. Widocznie 
pewna była, że ratunek nadejdzie. Również tuba, 
przez którą załoga pompowała powietrze, funkcjonuje 
należycie.

Zwłoki, otulone we flagi, przewieziono na ląd 
i  zawieziono na ukwiecionych autach do szpitala. 
.Pogrzebanie odbędzie się na cmentarzu narodowym 
j^rimgton koło Waszyngtona.

Preliminarz budżetowy państwa 
na rok 1928-29.

Został już ostatecznie ustalony preliminarz budże­
towy na rok 1928(29 i będzie w dniu otwarcia Sejmu 
złożony do laski marszałkowskiej.

Zamyka się on sumą dochodów 2 525 703 000 
i sumą wydatków 2 458515 000.

Po stronie wydatkowej budżet został opracowany 
na podstawie płac urzędniczych dotychczasowych.

Uregulowanie sprawy uposażeniowej ma być przed­
miotem osobnej ustawy, przyczem uchwaloneby mu­
siały być nowe źródła pokrycia.

W tablicy poniżej podajemy zestawienie wydatków, 
przewidzianych w budżecie na rok 1927|28, oraz preli­
minarz budżetowy na rok 1928J29.

1927—28 1928—29
Prezydent Rzeczypospolitej 1416 000 3 010000
Sejm i Senat 6 934 000 9 224 000
Kontrola państwowa 4 053 000 5 000000
Prezydjum rady ministrów 1 654 000 2 157 000
Ministerstwo spraw zagr. 39 627 000 52 378 000
Min. spraw wojskowych 623 222 000 744 966000
Ministerstwo spraw wewn. 180 012 000 223465 000 
Ministerstwo skarbu 100513 000 129 697 000
Min. sprawiedliwości 90 295 000 108162 000
Min. przemysłu i handlu 23175 000 46 364 000
Ministerstwo komunikacji 3 025 000 3 972 000
Ministerstwo rolnictwa 32 867 000 46 794 000
Ministerstwo W. R. i O. P. 295 600 000 372 976 000
Ministerstwo robót publ. 85 289 000 134 656 000
Min. pracy i opieki społ. 56 315 000 60 233 000
Min. reform rolnych 32 486 000 47 566 000
Ministerstwo poczt i telegr. — 2 779 000
Emerytury 74 864 000 103839 000
Renty inwalidzkie i pensje 101 471000 130 046000
Długi państwowe ______ 145 070 000 231225 000

Ogółem : 1 897 888 000 2 458 515 000

Urzędnicy walczą o stabilizację.
Warszawa. Jak wiadomo, art. 116 pragmatyki 

urzędniczej został przedłużony do 31 marca r. b. Za 
kilka dni działalność jego miała wygasnąć, tymczasem 
rząd przedłużył działanie artykułu jeszcze na rok, t. j. 
do dnia 31 marca 1929 r. Wywołało to w kołach 
urzędniczych bardzo silne wrażenie. Stabilizacja urzę­
dników ciągnie się już od pięciu lat i dotąd otrzyma­
ło stabilizację zaledwie 15 proc. urzędników.
Sprawa zasiłków urzędniczych na II kwartał.

Warszawa, 24. 3. Wczoraj w godzinach południo­
wych udała się delegacja Centralnej komisji porozu­
miewawczej urzędników państwowych do wiceministra 
skarbu, p. Grodyńskego, w sprawie przyznania przez 
rząd zasiłków tymczasowych dla urzędników na drugi 
kwartał bieżącego roku.

W kołach urzędniczych przypuszczają, że zasiłek 
dla urzędników w 11-im kwartale będzie taki Jak w 
I-ym kwartale (t. zn. 45 proc.).

Ze względu na trudności natury prawnej, wobec 
wygaśnięcia pełnomocnictw Prezydenta, należy liczyć 
z możliwością, że pierwsza rata zasiłku zostanie wy­
płacona dopiero po świętach Wielkanocnych.

Sprawa uposażeń urzędników ma być omawiana 
także na dzisiejszej Radzie Ministrów.

Zaliczki na uposażenia dla urzędników 
państwowych ze specjalnego funduszu.
Minister Skarbu w porozumieniu z Najwyższą 

Izbą Kontroli Państwa wydało następające rozporzą­
dzenie o zaliczkach na uposażenia:

Bezprocentowe zaliczki na uposażenia, przyznane 
funkcjonarjuszom państwowym, będą wypłacane ze 
specjalnego funduszu pod nazwą .fundusz zaliczek na 
uposażenia”, opartego na zasadach obrotowości. 
„Fundusz zaliczek na uposażenia” będzie tworzony 
stopniowo w ciągu 12-tu miesięcy do dyspozycji 
poszczególnych władz centralnych w Centralnej Kasie 
Państwowej, z kredytu, wprowadzonego do budżetu 
zwyczajnego Ministerjum Skarbu na rok 1927—28.

Rozdział sum pomiędzy poszczególne władze 
centralne na „Fundusz zaliczek na uposażenia” zarzą­
dzi Ministerjum Skarbu.

Wypłatą poszczególnym funkcjonarjuszom zaliczek 
na uposażenia zarządzać będzie odpowiednia władza, 
zapomocą asygnacyj, zgodnie z przepisami rachunkowo- 
kasowemi. Zwroty zaliczek na uposażenia wypłacanych 
z tego funduszu, wpłacać należy do kas skarbowych 
na wznowienie tego funduszu do dyspozycji tej wła­
dzy, która zaliczkę asygnowała.

W razie umorzenia zaliczki ze względu na niemo­
żność jej ściągaięcia powinna właściwa władza przelać 
odpowiednie sumy z własnego budżetu.

Dział porad prawnych.
Panu A. P. Z B. Zwykłe pożyczki nie dane na 

żadne inwestycje przelicza się na 10’,'#, co w niniej­
szym wypadku wynosi 369 zł.

Stary czytelnik „Drwęcy", Rożental. Schedy 
po rodzicach, jako dług osobisty przerachowuje się w 
obecnych warunkach przeważnie w wysokości 100%. 
Zatem przeliczone 9000 mk. z XII. 1917 r. wynoszą 
7470 zł, a 7000 mk. 5810 zł.

Panu K. z Cz. W przedmiotowych sprawach 
radzimy udać się po bliższe informacje do Ubezpie- 
czalni Krajowej w Poznaniu, która, jak nam wiadomo, 
podobnemi sprawami się zajmuje.

Bojówki niemieckie hulają.
Krwawy Ich napad na zebranie Polskiej 

Macierzy Szkolnej we Wrocławiu.
Berlin, 26. 3. „Voss. Ztg.” donosi z Wrocławia, 

wczoraj wieczorem w czasie zebrania towarzyskiego, 
urządzonego przez członków Polskiej Macierzy Szkol­
nej na przedmieściu bytomskiem, kilkudziesięciu człon­
ków t. zw. niemieckiej samoobrony wpadło na salę 
i czynnie zaatakowało obecnych, zwracając się głów­
nie przeciwko prezydjum. Napastnicy ciężko poraaMi 
przewodniczącego Polskiej Macierzy Szkoinej p. Mi­
chałka. Jeden ze studentów krakowskich, który przy­
był na to zebranie i jeden robotnik otrzymali ciężkie 
rany w głowę, tak, iż musiano ich odwieźć do szpi­
tala. Zaalarmowana policja nie mogła od razu opa­
nować sytuacji i dopiero wezwanym posiłkom udał» 
się przywrócić porządek. Aresztowanych zostało 24 
uczestników napadu, wszyscy są, jak stwierdziły wła­
dze policyjne, członkami t. zw. dzikiej samoobrony w 
Bytomiu i pozatem większość ich należała do górno­
śląskiej niemieckiej samoobrony.

Policja bytomska wdrożyła śledztwo, aby w poro­
zumieniu z polskim konsulatem w Bytomiu zlikwidować 
zajście...

„Voss. Zeit.” omawiając ten wypadek, zaznacza, 
że jeżeli elementy radykalne na obszarze niemieckie­
go G. Śląska sądzą, iż tego rodzaju postępowanie ma 
być właściwą polityką wobec ludności polskiej, to my- 
lą się, gdyż incydenty takie mogą być tylko wodą aa 
młyn szowinistów polskich po drugiej stronie graaicj, 
którzy korzystając z takich wypadków, będą tembar- 
dziej występowali przeciwko mniejszości niemieckiej 
na G. bląsku.

Ruch towarzystw.
Lubawa. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych 

Rzplitej P. Koła w Lubawie odbędzie aię w niedzielę, 
dnia 1 IV. 1928 r. o godz. 1-szej w południe na sali p< 
Kochańskiego. Na porządku dziennym są ważne sprawy, 
na które zaprasza się wszystkich członków. Zarząd.

Nowemiasto. Miesięczne zebranie Kompanji In wal. 
Wojsk Polskich odbędzie się dnia 1 kwietnia rb. o gedz. 
12 w lokalu p. Jankowskiego. Dla ważnych spraw łbie- 
żącychj koniecznie wszyscy członkowie stanąć powinni.

Kierownictwo
Sampława. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 

we wtorek, dnia 3 kwietnia o godz. 4-tej po połnd.

Ceny dzienne za skóry surowe.
Skóry końskie zależnie od wielkości 35 do 42 zł

* cielęce „ „ 8 do 11 zł
* bydlęce 1 do 1.10 zł za funt
* owcze —,90 zł za funt.

Giełda zbożowa w Poznaniu,
Notowanie oficjalne z dnia 26. 3.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto 45.00-46.5«
Pszenica 53.00-54.00
Jęczmień przemiałowy 36.50 -38.50
Jęczmień browarowy 41.50—43.08
Owies 88.00—40 00
Mąka żytnia 65 proc. 06.00—67.00
Mąka żytnia 70 proc. 00.00—65.08
Mąka pszenna 65 proc. 74.00—78.08
Otręby żytnie 31.50—32.58
Otręby pszenne 31.50—32.50
Rzepak 63.00—70.00
Groch polny 46.00—51.00
Groch Victoria 60.00—82.00
Groch Folgera 55.00—65.00

Uwaga : Ogólne usposobienie spokojne.

Warszawa, 28. 3. Dolar 8.90 niettrzęd. 
Za 100 zł w Gdańska 57.57-57.64. 
na Warszawę 57.47—57.58.

Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawtekf w Nowemmieftefo*

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  czwartek, dnia 5 kwietnia rb. 

odbędzie się w Brodnicy
JARMARK na bydło i konie.

Brodnica, daia 20. marca 1928 r.
Magistrat,

( - )  J e r z y  k le  arlcz, burmistrz.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
V piątek, dnia 30. a a r e i  rb. o gada. I nr połndnl*
sprzedawać będę ar L u b aw ie  n a  R ynku  za gotówkę naj­

więcej dającemu;
I f u t r a  m ę s k ie ,  2 o b ru s y ,  i i n t i e l t r a M o ,  o b a la  
43  o t i*, k a r to f l i ,  2 f ig u ry ,  lu s t e r k a ,  s ia tk i  a a  w le s y ,  
m y d lą , k re m y , p r a s a k i  d o  x ę k 6 w  I r o z m a i te  l a n e  

a r ty k u ły  k o s m e ty e s a e .
S su k a lik l. kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
V piątek, dni« 30« 3. 28 •». o  ««dc. 9 przed p e izd . 
będę sprzedawał w  K ro to iifa a o h  u p. Liny Bryczkow i#

za gotówkę najwięcej dającemu:

1 maszynę do szycia.
Nowemiasto, dola 28. marca 1928 r.

Sam m arfałd, kom. sądswy.



5. JŁ. Sp. 19.
Stosownie do przepisów § 117 ast. o Spółdzielniach 

wpisano dziś do naszego rejestru Spółdzielni pod nr. 19 
Spółdzielnię pod firmą

Gorzelnia Rolnicza  
ar Lubawie

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością.
Przedmiotem Spółdzielni jest prowadzenie gorzelni, 

to z n a c z y  pędzenie alkoholu etylowego z ziemniaków i ze 
zboża na słód. sprzedaż i używanie wywaru w całości w 
gospodarstwach rolnych i zasilanie roli uzyskanetn obor­
nikiem, przyczem najmniej % ziemniaków i zboża pocho­
dzić będą z gospodarstw rolnych udziałowców, a l \* bę- 
dnie ewentualnie zakupiona od nieczłonków. Udział wy­
nosi 200 zł i winien być wypłacony w czterech równych 
kolejnych rocznych ratach. Pierwsza rata musi być wy­
płacona pr2y podpisaniu deklaracji. Każdy członek musi 
n»ieó przynajmniej jeden udział, ilość dalszych udziałów, 
jest nieograniczona. Członkami Zarządu są: Kazimierz 
Lambert, ks. prób. Franciszek Drost. Czas trwania Spół­
dzielni jest nieograniczony. Wszelkie ogłoszenia nakazane 
ostawą o Spółdzielniach lub niniejszym statutem winny 
bye umieszczone w „Drwęcy“. Gdyby ogłoszeń nie można 
brł© umieszczać w tem piśmie, wtedy umieszczone będą w 
Dzienniku Urzędowjm Ministerstwa Skarbu, aż do czasu 
dokonania odpowiedniej zmiany w statucie. Rok obrachun­
kowy rozpoczyna się z dniem 1. 7., a kończy się 30. 6. na­
stępnego roku. Zarząd składa się z przewodniczącego 
i jego zastępcy, wybranych na okres nie dłuższy niż l a t3 
i kierownika technicznego, zaangażowanego przez Zarząd 
kontraktowo. Do oświadczenia woli spółdzielni potrzebne 
jest współdziałanie dwóch członków zarządu. Za Spółdziel 
nię Zarząd podpisuje w ten sposób, że do firmy podpisu­
jącej dołączają swe podpisy. Uprawnienia Zarządu są bez 
żadnych ograniczeń, z wyjątkiem zaciągnięcia pożyczek, 
naabj wania i zbywania nieruchomości, o których decyduje 
Xada Nadzorcza. Postanowienia o zastępcach wedle prze 
pisów ustawy.

Bilans za rok  1927.
Aktywa Pasywa

686 1. Akcje Banku 1. Fundusz rezerw. 2.124 53
268 05 2. Koszta procesowe 2. Rezerwa specjał. 1.013 95

35.965 3. Weksle 3. Rezerwa depozyt. 610 85
400 4. Ruchomości 4. Fundusz emeryt. 501 17

1.197 5. Efekta 5. Udziały 818 08
87 88 6. Banki, Conto corr. 6. Depozytu 3.378 52

1.125 76 7. Gotówka 7. B an k i p o ży czk i term. 30.050
8. Do d y sp . W al. Zgr. 1.232 59

39.729 69 Suma Suma 39.729 69
L i c z b a  c z ł o n k ó w :

Lubawa, dnia 30 sierpnia 1926.

Sąd Powiatowy.
5 F. 4[27.

Rolnik Franciszek Dembek zam. w Lekartaeh pow. 
Lubawa, wniósł o wywołanie listu hipotecznego wystawio­
nego na kwotę 2300 marek, zapisanego w księdze wieczy­
stej Lekarty, karta 155 dział III pod nr. 1. na rzecz Neue 
Westpreuhsische Landschaft w Kwidzynie. Posiadacza 
tego listu hipotecznego wzywa się, aby w niżej oznaczonym 
sądzie pokój nr. 10 najpóźniej w terminie wywoławczym

M a 19. lipca 1928 r. o godz. 10-tej przed połud
zgłosił swoje prawa i list hipoteczny przedłożył, w innym 
razie list ten uzna się za nieważny.

Nowemiasto, dnia 20. lutego 1928 r.

Sąd Powiatowy.

Dobrowolna licytacja
odbędzie się dni«  3-qo kw ie tn ia  rb . w  8 z w a rc o n o v ia
sa p. L ataw ca sprzedawać się będzie za gotówkę najwięcej

dającemu:
I ż n iw ia rk ę , I k o s ia rk ę , g ra b ia rk ę , s ie c z ­

k a rn ię , w o zy  i inne s p rz ę ty  ro ln ic z e .

Na rok 1927 przeszło 248 członków 
W roku 1927 wstąpiło 47 „
W iokul927 umarł 1 członek 
Na rok 1928 przechodzi 294 członków.

Lipinki, dnia 21. marca 1928 r.

B A N K  L U D O W Y
Spółdzielnia kredytowa z odpowiedzialnością nieogranicz.

L ip in k i, pow iat lu b aw sk i,
X. W róblew ski. Józef K obylskl. A lfon s K ow aliki.

Licytacja drzewa.
W c z w a rte k , dn. 29. m a rc a  o godz. 10-tej
p r s td  pot. odbędzie się wr lokalu  p. K ozick iego w

Lidzbarku przy Placu Hallera

publiczna licytacja drzew a
u żytk o w e g o  i  opałow ego z lasu Wlewskiego.

Sprzedawane będą około 500 d rzew a  so sn o w e g o  
I b rzo zo w o g o  budulcu I do 4 k la sy  I o k o ie  200  
d rzew a  o p a lo w eg o .

Warunki sprzedaży zostaną ogłoszone przed rozpoczę­
ciem licytacji

Pomorska Centrala Drzewa -
R ó ż y c k i i S -k a  Sp. z o. p. 

w lik w id a c ji.

KUPUJEMY ZIEMNIAKI
w różnych gatunkach i ilościach 

loco domena Mszanowo.

Zarząd.

Szanownej Publicznoici polecam na dogodnych 
warunkach spłaty:

M A S Z Y N Y  DO SZYCIA
światowe] sławy, firmy „ S in g er11.

M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E
jakie ? tylko, systemu „Yoatzkiogo.

WIRÓWKI DO M L E K A
z wkładką talerzową „M ilena“

MOTOCYKLE światow ej sław y „Puef»cc 
S A M 0 C H 0 0 Y  św iatow ej sław y „P uch“
Oferty proszę skierować do generał, przedstawiciela

Konst. Steika,
B r o d n i c o ,  ul. Mostowa 7« (skład maszyn Singer),

Jeden używany MOTOCYKL na sprzedaż 
marki „Triumph" jak nowy.

W  P rz e d s ta w ic ie le  p o szu k iw a n i. I

Z G U B I Ł E M
popiem lo islioee
w r a z  z  k a r tę  m ob.

TYTULSKI MAKSYMILIAN.
Jam felnik.

Zgubiłem

t i m f y  litom
Leon Podobiński,

P rą tn lea .
26 3. 19Ł8 r

Polecamy powtórnie po najkorzystniej­
szych cenach wszelkiego rodzaju

S Z T U C Z N E
N A W O Z Y

detalicznie i hurtownie z naszych 
składnic

przedewszystkiem polecamy :

Azotniak, 
Tomasówkę 

i Saletrą chilijską.

Mi G m s ta l t l s ie s e l l s c l i f i
Nowe miasto telef. 2. Lubawa telef. 13.

NAWOZY SZTUCZNE AZOTNIAK, SALETRĘ CHILIJSKĄ. 
SUPERF0SFAT, T0MASYNĘ, SÓL 
POTASOWĄ, KAINIT, WAPNO NA­
WOZOWE na długoterminowy kredyt poleca

„ROLNIK“  w LUBAWIE, T elefon  39
S ls ją  przez cały rok na mojem 

polu

TRUCIZNĘ
Fraaelszek Kołakowski,

M ikołajki.

Z N A L E Z I O N Y

lopelssz Ęi\
można odebrać za zwrotem 

kosztów.
Z E L M A ,  N ie lb a rk .

W ielka łó d ź
(ponton)

z blachy cynkowej 4,50 dług. 
1,55 szeroka, 0,85 głęb. oraz

pompa żelazna
Guz użytkowana)

będą sprzedawane za gotówkę 
najwięcej dającemu wr sobota  
dal«  31 III. rb. o godz. 14 
wr oborży wr Zlslkowrl«. 

S o łty s, Zielkowo.

Gospodarstwo
55 m órg. czysto pszenaej zie­
mi, prywatne budynki bez długu 
masywne, dom komorniczy na 
dwie rodziny, wodociągi, żywy 
i martwy inwentarz najkom­
pletniejszy, 15 minut od dwor­
ca, stacja Ostrowite pod Jabło­
nowem. Cena podług umowy.
POTOCKI, W ardęgów ko,

p. Ostrowite, pow. lubaw#ki.
Mam od zaraz na a p rzed a ż

gospodarstwo
51 morgówr dobrej z iem i,
z dobremi budynkami i inwen­

tarzem.

Joanna Lelińska,
f a ł d y  k i, powiat lubawski.

Polecam  s
Wszelkie gatunki: mąki pszennej, 
żytniej, także pyszkę (pęczak) i kaszę 
własnego wymiału.

S M "  Kupuję pszenicę, żyto i jęczmień 
na kaszę i płacę najwyższe eeny.

B. Lewraiski, młyn motorowy
N ow em iasto , ul. Jagiellońska, telefon 65.

Mam od zaraz na aprzadaó

45 mórgówr

mm m
w tem 4 morgi łąki drwęcznej 
m żywym ! martw, inwentarzem
H t?  wskaże eksp. „Drwęcy“.

Posiodłość
7 m orgów  d ob rej^ lom l od

zaraz na sprzedaż. 
Zgłoszenia do filji „Drwęcy 

w Lubawie.
Mam na ip r z id a ż

DOM
m ie s z k a ln y  od zaraz.

i. Zakrzewski, Sigajsi.

3. Ciesąisli
d r o g e r j .  I a k l.d  farb,
N o w em iasto , telef. 62

p o l e c a
po najtańszych cenach

Tapety
w n a jn o w szy ch  d esen ia ch  
1 w  w ielk im  w y b o r c a

Pokost, 
farby, 

kredy, 
lakiery.

P oszu k ują  od za r a z  
porządnej

d z ie w c z y n y
G Ó R S K A ,  Nowemiasto

ul. Kazimierza 2.

Dom. Białobłoty
poczta Montowo 

p r z y jm ie  cd  I. k w itn ie

2 dziewczyny
jedną do kuchni, a drugą do 

prania i ogrodu.

KOWALA MECHANIKA
z 2 alfam i pemocnSczerni, dobrego podkuwaoza
koni, znającego się na maszynach gorieluiczych i motorach^ 

przyjmie od zaraz na deputat

M A J. B I A L U T Y , p. Iławo, pow. Działdowo.

C h łop iec
do p osyłek ,

syn uczciwych rodziców może 
się zgłosić

B. O lszew ski, Nowemiasto.
Dom Bławatów.

F or m ul ar z e
p olen

Księgarnia „Drwęcy“.

Oddam k ilk a n a ó eia  fu r

NAWOZU
za  k a r to fle  lub r o lę  pod  

k a r to fle , również

przedzierżawię stodołę
M . J A R O S Z E W S K A ,

L ubaw a, 19 StyczniA 4.

K upuję

karto fle
industrla

wagonowo jak i w mniejszych 
partjach na skład.

Eryk Lewalski,
H m n a lu to  n . D m ącą*
uL Jagielloński 26. telefon 73.

MASZYNY
do szycia

rekonstruowane „Singer*«** 
ju z  od 352 z l  jak i P 

C entral-B obbln  i inne
poleca

Jan Ciszewski,
N o w .g u i . . t . |  R yńsk.

N a d e sz ły

drągi, tyczki, 
drzewo olszowe,

oprócz tego
drzewo opałowe

R A K O W S K I ,
skład drzewa 

Ł ubow o, ul. Kuppnera.

i pikiij w M m
od 1. kwietnia rb. do wynafecis 
Gdsie? wstanie okap. „Drwący*«.


